
 

 Nasze motto:  „Gdybyś kiedy we śnie poczuła, że oczy moje już nie patrzą 

na ciebie z miłością, wiedz, żem żyć przestał”.       Stefan Żeromski. 

     Walentynki, walentynki! 
 Czy nam się podoba czy nie, walentynki na stałe wpisały się 

do kalendarza jako Dzień Zakochanych. 14 lutego obchodzą je 

szczęśliwie zakochani, obdarowując się czerwonymi serduszkami, miło-
snymi liścikami i innymi walentynkowymi gadżetami. Czy jednak rze-

czywiście Święty Walenty, rzymski biskup i męczennik z III w. jest pa-

tronem zakochanych? Był prawdopodobnie lekarzem i stąd zapewne był 
postrzegany jako obrońca przed ciężkimi chorobami (zwłaszcza umysło-

wymi, nerwowymi i epilepsją), a w Stanach Zjednoczonych, Anglii i 

współcześnie w Polsce stał się patronem zakochanych. Czyż nie widać 

czasami podobieństwa między chorymi na umyśle i zakochanymi?  :)   
Nie będziemy spierać się o szczegóły, najważniejsze, że Walenty jednym 

i drugim niesie ulgę w cierpieniach duszy, ciała i serca.  

Zakochani nie zawsze potrafią wyrazić swoje uczucia wprost. 
Dobrym sposobem jest wysłanie walentynkowej  kartki, na której można 

napisać wierszyki rodem z Internetu, popisać się swoją twórczością lub 

zacytować klasyków. Polecam ostatnie rozwiązanie – pewne i sprawdzo-
ne. Dla zainteresowanych pozwolę sobie zacytować kilka fragmentów 

wierszy ze zbioru „Cuda miłości” barokowego poety - Jana Andrzeja 

Morsztyna. Dla zachęty dodam, że pisał on nie tylko o cudach miłości na 

poważnie, ale także żartobliwie i rubasznie. Zapraszam do biblioteki!  
       J. Fąderska 

 

„Cuda miłości” sonet 
 

Przebóg! Jak żyję, serca już nie mając? 

Nie żyjąc, jako ogień w sobie czuję? 

Jeśli tym ogniem sam się w sobie psuję,  

Czemuż go pieszczę, tak się w nim kochając? 
 

Jak w płaczu żyję, wśród ognia pałając? 

Czemu wysuszyć ogniem nie próbuję 
Płaczu? Czemu tak z ogniem postępuję, 

Że go nie gaszę, w płaczu opływając? 
 

Ponieważ wszystkie w oczach u dziewczyny  

Pociechy, czemuż muszę od nich stronić? 
Czemuż zaś na te narażam się oczy? 

 

Cuda te czyni miłość, jej to czyny, 

Którym kto by chciał rozumem się bronić, 

Tym prędzej w sidło z rozumem swym wskoczy. 

Miłość 

 z przymrużeniem oka 
 

„Boginie” J.A. Morsztyn 
 

Słusznie mówimy, że panny boginie, 

Bo ginie każdy, kto się im nawinie; 

Kto tedy wpadniesz w ręce tych to 

bogiń, 

Trudno inaczej: albo gnij, albo giń. 

*  *  * 

*  *  * 
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PODIUM CZYTELNICZE — I SEMESTR 
  

I MIEJSCE 

  Karol Szczepura — kl. III TR  - 38 książek 
II MIEJSCE 

Monika Pupek — III a TŻiUG — 20 książek 
III MIEJSCE 

Sandra Kęska — kl. IV TAK  18 książek 

    Najlepsza  klasa - III TAK-TR  137 książek, 

          czyli 9,79 książek na ucznia w klasie. 

Redakcja Bibliowieści:  
Janina Fąderska 

Katarzyna Dziębowska 

   

                        WARTO PRZECZYTAĆ! 

         Książka "Egzorcysta", której autorem jest William Blatty, jest pełna niesamowitych 

wrażeń wewnętrznych, zła, krzywdy, krzyku, gniewu, śmierci. Mała niewinna dziew-

czynka przez tabliczkę spirytystyczną nawiązuje kontakt z bytem przedstawiającym się 

jako Kapitan Howdy. W książce opisane są działania szatana i jego przebiegłość. Nawet            

NIEWINNA ZABAWA może stać się niebezpieczną. Jeżeli ktoś jest spragniony        

mocnych wrażeń gorąco polecam! 

           Monika Pupek kl. III a TŻiUG 

Moliki biblioteczne za bezinteresowną pomoc przyznajemy: 

   

                     Uczniom klasy I EZ — Bartkowi Suszyńskiemu, 

 

                                   Adamowi Ziomkowi i Sebastianowi Sikorze. 

             

                                        

 

Konkurs walentynkowy!   Proszę podać autora tekstu oraz wykonawcę tej znanej piosenki. Pierwsza 
osoba, która  osobiście w szkolnej bibliotece poda prawidłowe rozwiązanie otrzyma nagrodę! 

 

 Miłość to nie pluszowy miś ani kwiaty. 

To też nie diabeł rogaty. 
Ani miłość kiedy jedno płacze 

a drugie po nim skacze. 

Miłość to żaden film w żadnym kinie 
ani róże ani całusy małe, duże. 

Ale miłość - kiedy jedno spada w dół, 

drugie ciągnie je ku górze.  


